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„Naczelnik Piłsucski przyjeżdża, 
aby ustalić pokój w Europie wschodn.“

Entuzyastyczne artykuły prasy
Paryż. (PAT). Z okazy i przyjazdu Naczelnika 

Piłsuddskiego do Paryża wiele dzienników za­
mieszcza portrety Naczelnika oraz żj ciorysy, 
peine pochwał, zazna czając radość z powodu 
przybycia jego do Francy],

Wedle >,«ł“ urnala“ przyjazd Naczelnika Pił­
sudskiego Jo Paryża da ludności spcscfaność do 
zamanifestowani.:, jak dalece naiłd pilski jest 
drogi serca każdego Francuza. „Exceis'or“  za 
mieszczą na pierwszej stronicy szereg fotogra­
fii, przedstawiających różne epizody z życia 
Naczelnika Piłsudskiego w  czasie wojny. — 
„L ‘C.euvre“ pisze: Piłsudski zasługuje z po­
dwójnych względów na to, aby przyjąć go z naj­
wyższą sympatyą: jest bowiem kierownikiem 
polityki, a zaiizem narodowym bohaterem Pol­
ski, z którą łączy nas od wieków wspólność u- 
czuć i  interesów, z drugiej strony zaś jest w 
swoim kraju wcieleniem 'idei dfcmckzatycznej. 
Podróż Piłsudskiego nie jest jedynie wynikiem 
uczuć, łączących Francyę i Polskę. Piłsudski 
przyjeżdża do Paryża, aby ustalić pokój w Eu- 
topio wschodniej i d3ć swemu krajowi jednoli­
tość w cTganizacyi sił, jakiój potrzebuje ż po­
wodu swego położenia między Rosyą a zacho- 

'■dem Europy. Francya zapewne pomoże mu w 
zrealizowaniu tych zamlr.-rów. ,,Ex©elslor“ pi- 
8'Zt; Zarówno serce’, jak i" rozum zachęca nas 
do zacieśnienia węzłów, łączących ńas z Polską, 
która tak wspaniałe w roku zeszłym potrafiła 
i w przyszłości będzie umiała spełnić swą mi­
sję i zasłużyć sobie na zaufanie w niej pokła-

paryskiej o Naczelniku Państwa.
dane. Liczymy na nią przy odbudowie pokoju 
światowego. „Petit Paiisien‘! omawia w obszer­
nym artykule działalność marszałka Pitsud-. 

skiegc i kończy artykuł słowami: ,,Takim jest 
człowiek, który przybywa, jako przedstawiciel 
Polski do Paryża; poważny, groźny, energicznej 
postawy, noszący wr rysach twarzy ślady bole­
snej przeszłości, wr którego wzroku przebija je- 

| dnak siła i niezniszczalna wiara w przyszłość 
| narodu, który pragnie żyć.

Szczegóły programu uroczystości.
Paryż, (PAT), Pcselątwo polskie rozpoczęło 

rozsyłanie w imieniu Naczelnika państwa pol­
skiego zaproszenia: na przyjęcie, które odbędzie 
się w piątek w hotelu Trion, a w imieniu Wła 
dysilarwia Mickiewicza na uroczystość, mającą 
się odbyć wr muzeum polskiej. Pułkownik W ie­
niawa. Długoszowski wyjeżdża jutro wieczór do 
Kolonia na. spotkanie Piłsudskiego.

Polscy dostojnicy kościelni we Francyi
Paryż. (PAT). Havas. Prezydent iM.illerand 

przyjął dzisiaj zrana ks. biskupa Sapiehę i or­
miańskiego arcybiskupa lwowskiego Teodoro*

. wic za, którzy wyjadą we wtorek celem zwie- 
I dzenia oswobodzonych dzielnićTkraju. Kardynał 

Lucon i Mgre Gulien ugoszczą dostojników. Ks. 
biskup Sapieha i arcybiskup Teodorowicz uda­
dzą saę także do Laon i Lourdes, poezem powró- 
cą do Paryża, aby powitać marszałka Piłsud­
skiego.

Armi? polska na plebiscyt- górnośląski, i
Warszawa. (Tel. wF.). Dowództwo trzeciej ar­

mii wysłało na ręce Naczelnika państwa ml- 
marek, które oficerowie i żołnierze tej ar­

mii składają na piace, związane z plebiscytom 
Górnośląskim. Dowódca 3 ciej armii gen. Sikor­
ski zaznacza w swej depeszy, że podwładni mu 
kołnierze, nie mogąc czynem orężnym zapewnić 

sce odzyskania kresów zachodnich, pragną 
ęhr-ć w ten sposób służyć sprawie zjednoczenia 
zienii śląskiej z Polską.

Hieiiites s H f  t e i  w K a t e W .
Bytom. (DAT). Władze koalicyjne przeprowa­

dziły rewizye w dyrekcyi kolejowej w Katowi- 
c,ach. w  piwnicach znaleziono 225 karabinów 5 
^  60 naboi do każdego karabinu oraz kilkaset 
k^&natów ręciznycli. Aresztowano kilka osób. 
.ekretarz dyrekcyi kolejowej Wejchert, daw 

amj podporucznik wojsk,a niemieckiego, znany

agitator i bojowiec zbiegł. Stwierdzono, że trans 
pprt ten przybył dnia 1 lutego i pizywieziono 
go na lokomotywie między węglami.

Nienmeck.e oszustwa plebiscytowe
| Bytom. (PAT). Bytomski komitet parytetycż- 
j 11 y na okręg dziesiąty wykrył niemieckie OszQ. 

rtwo plebiscytowo, które z pewnością nie jest 
jedyne. Mianowicie okazało się, że niejaka Ma­
ry a Kapuściach, zamieszkała w Samborze, któ­
rej podanie wpłynęło do komitetu parytetycz- 
nego o wciągnięcie jej na listę osób glosujących 
kategoryi B;, zmarła 2 maja 1320 roto. Dla uła­
twienia tych piakłyk prżesyŁają niemieckie ko­
rni s ary a.ty plebiscytowe różnym zaufanym 

Niemcom fotografie i wszelkie dane osobiste, 
tyczące się emigrantów, aby następnie potwier­
dziły n,ą żądanie komitetu pary te tycznego ich 

i indywidualność.

O unifikacyę b. zaboru pruskiego.
Brudri-jdz. (PAT). Na życzenie prezydenta • obradach zjazd delegatów powziął rezolucyę,

^iniatrów Witosa odbył się dnia 31 stycznia w j domagającą się złączenia Pomorza z wcjewćdź- 
^Udzfą.dzu zjazd wszystkich delegatów Porno- j twem poznańsaiem i {jornclęSkiein w jedną
fza, na którym delegaci mieli wyrazić swoją całaść. Nie podpisał tej uchwały poseł Rj mer 

z Narodowej Partyi Robotniczej, który oświad-^Pinię w sprawie um fikcy i. Premier Witos 
‘ fybył na ton zjazd wraz z ministrem Kuchar- j czył, że nie ma :vv tym względzie upoważnienia 

i wojewodą Brejskim. Po wyczerpujących ) swojej partyi.

hof*11'11, Do Berlina, nadeszły już obie
d" koalicjo. Gabinet obradował nad nimi do

Wina
ni

w nocy. Słychać, że ministeryum pozo- 
® w urzędzie, albowiem istnieje przekona- 

Ojf5 że zmiana gabinetu nie mog aby nic zmie-
^ Położeniu
N,

dz.o.,
Eerperniecł<ie b’acl'fiia * gteźby

(PAT.) B. Wolffa Na ostatniem posie*Y-> ' V ** *•/
h Izby posłów zabrał głos minisn:er spraw

zagr. dr Simons i przedstawił przebieg rokowań 
między Niemcami a państwami koaiicyjheml 
jakie poprzedziły konferencję paryską. Zarzu 
jakobym rząd niemiecki nie wystąpił z propozy- 
cyami^pozytywnomi, uważa dr Simons za nie­
słuszny. Rząd niemiecki uczynił pozytywne pro­
pozycje, na które jednak nie. otrzymał odpowie 
dzi. Także w Spa uczyniliśmy -  mówił 011 
propozycje, które jednak .co pro wda nie mogły

być konkretne, ale zawierały pian spłaty. Zosta­
ły one rzucone Ju kosza. ,,Dla nas jest niemo* 
zliwem czynić plany w formie alternatywy, sko­
ro cała sprawa nie jest jeszcze wyjaśniona. —- 
W  kwesty! rozbrojenia przewidują alianci klau­
zulę dotyczącą wojska marynarki i lotn-ciwa. 
Są to więc decyzys. Udzielono nam wprawdzie 
długich terminów celem przeprowadzenia, roz­
brojenia, nie \7idzinzy jednak żadnego uznajua 
tego cośmy jui w kwestyi rozbrojenia nr.zyn:-H(I) 
przeciwnie daije się odczuwać nieulność ze stro­
ny pańsuw koalicyjnych. W  kwestyi odszkodo­
wań postawiono w programie wiele niejasności 
1 sprzeczności. Sumy zmienne nie mogą nam być 
nałożone w myśl' traktatu pokojowego. Traktat 
przewiduje okres 3Gńetni na umorzenie zobo­
wiązań. O tom teras jui się nie mówi. Oszacował 
nia francuskich rzeczoznawców zdają się panu 
Poincaremu za niskie, wobec czego zostały pod-i 
wyłażone. Natomiast nikomu nie przyszło aa 
myśl wysłuchać opinii rzeczoznawców niemie­
ckich. Clemenceau swego czasu sam oświadczył, 
że wmieszanie się w nasze wewnętrzne sprawy; 
nie były konieczne. O kontroli celnej nie było 
przedtem mowy. Rząd zaaje sobie z tego spra­
wę, że droga, na którą wkroczyła koaiicya jest 
niepraktyczną (?) i  doprowadzi do g^zpednicze| 
niewoli Niemiec. Koaiicya sądzi może, że mo­
glibyśmy zaciągnąć pożyczkę zagranicą. Jest to 
niemożliwe, gdyż postanowienia kondsyi repa* 
racyjnej położyły i w tym kierunku zaporę. — 
Opłaty celne oznaczają zniszczenie przemysłu 
niemieckiego. Jeżeli opłaty te przerzuci się na: 
rynek zagraniczny wóWćżak BędzatT ikspprt u- 
trudniońy jeżeli to nie da wię przeprowadzić 
wówczas będą te opłaty musieli ponieść robo­
tnicy. Wedle ostatnich orzeczeń będziemy mu­
sieli przez 42 lat spełniać pracę niewolników;.

Minister omawiał następnie zarządzenia kar­
ne, co do których nie otrzymał jeszcze zawiado­
mienia urzędowego. Do tych postanowień kar­
nych należy ewentualnie utworzenie" osobnego 
nadreńskiego obszaru celnego jakotez nieprzy­
jęci^ Niemiec do Ligi Narodów.. Tu ostatnie po­
stanowienie — wywodził Dr Simons — nie inter 
resuje nas wcale, dopóki nie postawiliśmy wnio­
sku o przyjęcie nas do Ligi Narodów. Liga Naro­
dów, jako taka nie ma dla nas zbyt wiele ponęt. 
Rząd nie może widzieć podstawy do dalszych 
rokowań w tern co uchwalono w Paryżu. Jest 
jednak naszym obowiązkiem użyć wszystkich 
środków, aby uczynić odpowiednie wyraźne 
kontrpropozycja, (Oklaski). Po krótkiej dysku* 
syi regulaminowej odroczono dalszą dyskusyę 
w sprawie konferencji paryskiej do dziś.

S i.1 atawa. są
Londyn, (PAT.) Lloyd George w rozmowie * 

dziennikarzami wyraził nieukrywane zadowole­
nie z powodu powziętych w Paryżu decyzyi. — 
Niemcy, oświadczył Lloyd George, nędą płaci­
ły w stosunku do rozwoju swojego handlu za­
granicznego, który stanowa największe boga­
ctwo Niemiec; Podniesienie ceł wywozowych nie 
natrafi na trudności, kontrola tych cel będzie 
\Vykonywana p?zcz "urzędnika niemieckiego, któ 
rego będzie wyznaczała komisya reperacyjua, W  
'razie niewykonania przez Niemcy zobowiązań 
będą jednocześnie wszystkie postanowienia kar­
ne wprowadzone w  życie.

Podziel roczników 
służących w wojsku na kategorye.
Warszawa. (PAT.) Ogłoszono rozporządzenie 

ministerstwa spraw wojskowych w sprawie po* 
działu osób pełniących obecnie służbę wojskową 
na Isategcrye. Na mocy tego rozporządzenia do 
wojska stałego nalbią żołnierze ugodzeni w roku 
i896, 3839. 3809, którzy w armii polskiej, w for- 
macyach polskich lub w byłych armiach zabor­
czych nie przesłużyli łącznie 2 lat (lub jednego 
i oku, o ile mają przyznana prawo służby jedno­
rocznej). Skoro żołnierze wymienionych roczni­
ków pełniący nadal służbę wojskową czynną 
przekroczą termin oznaczony wyżej, będą anto- 
nh-tycznie zaliczeni do rezerwy, pOzasiang jede

\



Str. • „ar.NIEC K R A K O ^n T 1 t l  *»nrnjt

nak w szefegach a i do deicel:ill?acyl. Roczniki 
inne, pe.mące obccme służbę wojskową, nągcży 
uważać jaLo po*o'łaae do tóapcJa5tE'a atmii 
*o  ita «u  waj«liMgft.'Z dniem i  styczniu 19U na* 
ieży zaliczyć do wojska stałego rocznik 18?9 
i Ibći, oraz tych mężczyzn z rocznika 1S9S 1699, 
którzy powołani do czynnej służby wojskowej 
nje piezalużyji oaresu ezaeu wskazanego.

t a  ma
Warszawa. (PAT.) W  dniu G bm. odbędzie się 

posiedzenie sejmowego komitetu pomocy dla 
zdemobilizowanych akademików.

saiawa iieK aji t a K - l i f e s t i i
Warszawa. (PAT.). W ostatnich dniach obie*, 

gta prasę wiadomość o odkryciu w niek órycli 
bankach warszawskich i ich oddziałach gdań­

skich nadużyć w hanćPu dewizowym i waluto­
wym. Wobec łych Boglcsek stwierdzić należy, że 
ministerstwo skarbu przeprowadzi o w ubie­
głym miesiącu rcwizye w  kilku instytucyach 
finansowych warszawskich i gdańskich i że te 
rewizje ujawniły istotnie w kilku wypadkach 
obejścia otowdązujicych w tej dziedzinie prze= 
pisów. Pro.okół t '  czynności rewizyjnej zoglai 
przed u Aouia dniami przedłożony ministrowi 
skarbu do decyzji, która oczywiście wypadnie 
tak, jak tego interes publiczny wymaga i która 
zostanie podana do wiadomości ogóju. Dodać 
naiczy, że jest przygotowany projekt ustawy u- 
możliwiajęcy właściwym władzom pańJifwow, m 
użycie ostrych i szybkich rapresyi przeciwko 
nielegalnemu wywozowi naszej waluty w jakiej- 
ltolwiekbądź formie

Cul:
Wasiąp; to jednam d o i

Warszawa (PAT). Ministerstwo kolej żelaz- j 
nych przesyła następujący komunikat w spra­
wie odpowiedzialności kolei: Celem ugrunto­
wania swojego sbamowiska międzynarodowego 
Polska zgiosha w swoim c^sie gotowość przy 
stąpienia do berneńskiej konwencyi międzyna 
rodowej kolejowej, Jedną z klauzul tej kon- 
weucyi jest przyjęcie przez koleje polskie całko­
wite] odpowiedzialności za całość przesyłek 
prze w<>zowycli w komunikacyi międzyuarsdo- 
wcj. Ponieważ w komunikacji wewnętrznej ko­
leje polskie ponoszą odpowiedzialność ograni­
czoną do pewnej normy maksymalnej (nie wy­
żej ponad 10 marek za 1 kg. wagi), przeto mini­
sterstwo kolei powzięło słuszną decyzyę, że.ce­
lem zrćwnBula pod tym względem przewozu 
wewnętrznego z zagranicznym ndeży na prze­
wozie w bomanikacyi wewnętrznej rozcląpnąć 
rówrulel odpowiedzialność całkowitą. Wedle 
brzmienia artykułu 19 traktatu wersalskiego,

it a . ' . tury.
ero za kilna tygodni.
przystąpienie Polski do konwencyi be.npńsklej 
powinno byto nastąpić 10 stycznia r. b. Od tej 
dsty ministerstwo kolei żelaznycn projektowało 
znieść ograniczenie odpowiedzialności kolojo- 
wej, obowiązujące dla przewozu wewnętrz-nego. 
Z otrzymanych infonnacyi okazuje się jednak, 
że ze względów czysto technicznych przystą­
pienie Polski do konwencyi berneńskiej nastą­
pi z pewnem opóźnieniem. W zależności od te­
go wypracowanie zniesienia ograaiiczenia co do 
wysokości .odszkodowania za mwaiy pizewożo- 
ne w komunikacyi wewnętrznej ulega zwł9ce, 
gdyż pożądane jest ustalenie Jednoczesne odpo­
wiedzialności za przewóz wszelkiego rodzaju. 
O terminie, kiedy odpowiedzialność całkowita 
przywróconą zostanie ha kolejach, minister­
stwo kulał żelaznych zawl domi «sabna. (O ile 
wiemy, przystąpienie Polski do konwencyi ber­
neńskiej nastąpi za kilka tygodni. —• Red.)

Rokowania myiskc-rumuńsk̂  w M n
S u »—(.zt, (PAT.) Minister spraw zagrantcz 

nych zawiadomił Czie-zerina, że prępcnuie, ja to  
miejsoo ickowau Rysą i prosi o wymienienie 
nazwisk delegatów rosyjskich.

M r a i t l i t  (n jp trca fia  w n i f t e .
Wiudcń. (P A T ) Biuro Kor. donosi z Konstan­

tynopola, źe Trocki zapiosil na kcnferencyę du- 
wddców rosyjskiej armii, którzy p-od jc jo  prze­
wodnictwem naradzali się nad elenzy wą wojen­
ną. Bolszewicy ustalili, że na zachodzie 52 dywl 
zyc piechoty i 20 dywizyj konnicy, które podle­
gają. sześciu komendom, a m.anowicie w B aku, 
Kazaniu, Rostowie, Pezmls i Oireku.

Londyn. (PAT). Firma Armstromy W it -Worth 
podpisała z delegacyą rosyjską handlową u- 
kład w sprawie naprawy rosyjskich lokomotyw.

Orda M im a  m m  In itJiitd. tjo.
Gdh.si (PAT). Z Chrystyanii donoszą: Pra­

sa norweska ogłasza attykuły, zwracsjące się 
pizeclw n'eni8okiej konkuiensyl przemysłowej 
Towary niemieckie, które pojawiają się na tar­
gach norweskich, są 25% tańsze od towarów 
norweskich. Skutkiem tego wiele fabryk nor­
weskich, nie mogąc wytrzymać konkui encyi, 
zwaLnia robotników. Dzienniki norweskie do­
magają się energiczny cii zarządzeń dla ochro­
ny przemysłu norweskiego.

Ś m i e r ć  o a i e i i n i k a .
Poldhti. (East Express) Z Wiednia donoszą o 

śmierci sławnego rosyjskiego balet mis rza. M- 
ińskiego, który zmarł w sanatoryum wiedeń- 
skiem

Rekord pływania,
poldbu. (East Express) Z Adelaidy donoszą, 

że niejaki Koaleha zdobył rekord przy pl.v\v.a- 
niu. Przepłynął cn ICO m. w 52 i jedn. piąt. sek.

Chwila błeHaca.
K s f c n d a r t y k :

Św. Błażeja m.

Wschód słońćS: S'13.

Zachód słuńca: 5 81.

Długość dnia: 9‘ 18.
T E A T R  IM. J U L IU S Z A  S U A A C U ł CU

Czwartek: ..Amazonka1*
Panek: „Ortu r ku".
Sobcta: ..Amazonka**.
Nieuz.ieia poooL  .lan*ee cn-nowotKow**

Wieczór: „i>hiea awoch panów*', i ..Teatr n.idi- 
wnośti*.

T E A T n . B A G A T E L A "
Czwaitek: „Bogaty wuiaszsk".
■fintek: „Bogaty wuiaszek".
SoLota: Mandaryn W u *
Kk-dz.ela codo! : ..Dwójka hultajska*-.

Wieczór: ..Dwójka huhaiska".
T E A T R  POW  SuŁuCHNir 

Czwartek: ..Maż z grzeczności**.
Piątek. ..Malor ulanćw".

OPfcREi h a  W NOWOŚCIACH
Czwartek: ..Szalona hrabianka**.
Piątek: ..Szalona hroLianka '.
SoL.oia: „Dziewczę z Do.andvi“ .
W YKŁAD Y W DOMU AR TY sT^ W  sw Onulii}

w  zarzortzte kfiłkpw-kieao 7wta?bo IMeralnw.
Czwartek. J. Piach: ..Śladem sławnych romansów*, 

er Il.l ..Dekamorcn1’ Boccaccia.
Kk-cuiela. J. Fiach:,. Karnawał krakowski nieeayś, 

a dziś“ *.
KGLLLOkUM WYKńAtTÓW N AU KO W YCH  fRYNCK 

GŁÓWNY L IN IA  A B L 39Y
1’iótek. Kaz. Bartoszewicz: ..Fracment.y Górnoślą­

skie*'.
.Sobola: pręt dr Jćz. Reiss. ..Twórczość Schuberta" 

(z ilusrr muz,vcz.ń
—  o “

R ed u ta  p rssy .
Tegoroczna Reduta orasy ncdlrzvmaTa w całej 

pełni trudycve naiw eseł-zai i naiw ykwintnieiszei 
, zaliawy krakowkleso s m ł u . karnawalew?sro. Gmach 

teatru im. aŁowackielą zapełniły strcirE. tarwno

dumy. aby przez iedna no? szału i zapomnienia 
-t.uć nić intrya-i inaskaradcwsi. Kabaret o proerra- 
mie nader urozmaiconVm wmrowadził odrazu pubii- 
czność wft właściwy „szamDańsk:*- nastról. Piosenki 
.Viriow icza. produkcyo p. Czernekówny. Nelieao. Wo­
lińskiego wywoływały burze ok:asków. P Ordyńskl 
wyslapiia aktuninemł piosenkami o prasie kra­
kowskie!. w których każdemu dziennikowi k rak ow  
sk.emit przypięła w snosib niezwykle dowcipny —- 
zrec/na ..latke ; \vacok Kaliciński sooyuunwai hu­
raganowe salwv śmiechu swą piosynka dziadowskA
0 karnawale kiakowskim.

Wśród setek kostiumów, toalet balowych, domin. 
wyróżniły się: bialo-zielooy pierrot tp Bracka) Koc 
(U. Chmurkowska), l i t  .cyanka (u. DubieusLah fio­
letowy „futurystyczny“ pierrot /p Jausrustinowo). 
„Bocian*- tp. G, ,vwtnską). ..Panienka rocaco'* (P. 
Malaiuwjczównaj. ..Hóża Stambułu** fn. Jasieiiska). 
która przybyła t Achniet-belem fpor. Strubia). eks­
centryczna toaleta pou.arańczovvo-zieiona (p Ordyń- 
skal. przemiły górniczyK.tumistą (.p. T o ro «a ) ,  apa­
szka paryska tp Lew akowska)., czarny pierrot fp- 
\\ inkieroitai. Z męskich kostyumów zwróciiy spe- 
cyalffa uwaae prc.kurator lp. Dotrestaw), pan w ó jt ,  
.red. Sechenu-r) i n.ezw ik la dowcipny „andrus" 
krakn iiski. który wszakże zachował tak ścisłe inco­
gnito, że nazwiska ie«o niepodobna fcyio sie dowie­
dzieć -— Gełtocza zabawa przeciągnęła się do świtu.

Pawiianie aiotaitidfijo im
*v untwersycec e

iT) Wczoraj odbyło się w  auli Uniwersytetu Ja-
tficliońskieyo ^trocziste powitanie akademickiego 
chóru jugosłowiańskiego .,Mladost“  —  Publiczność 
iz.c-.elnie wypełniła aule. Z uderzeniem kodz. 12 we- 

j *?:li goście Jugosioudame i zaieli dwa pierwsze rzę- 
t dy futeu.
I Imietiiem U. J. przemówił reator Estreicher —- 
1 Wskazał on na analogie dzieiów Serbii i Polski i 
5 wyraził przekonań.e. że w przyszłości oba tc kraje 

łączyć będz.ie najściślejsza przyjaźń. Przedstuwiciel 
krakowskiej młodzieży akademickie) » .  W. Zaiip- 
ski w serdecznich słowach przywitał iucoslowiań- 
Skleh kr lęgów i przemówienie swoie zakończył serb- 
Akim.oktzykfeni na cześć państwa jugosłowiańskie­
go, Lokowicz zaznaczył w swei odDov»ieazi. iż prze­
konany jest o tein, że Juaoslowie i Polskę łączyć 
będzie stosunek n ilty iko przyjaźni-, ale : braini. 

i Grocżistość zakończyła sie odśpiewaniem prze* 
f t l ićr  jugoslondanski „Jeszcze Poloka n.e zginęła*'

Ii narodowy hymn serbski,

MAŁŻEŃSTWO ARTYSTYCZNE Wczoraj odb-I 
się iv kościele O. Karmelitów ślub p. Riszarua Wa- 

I sitewskiego. znanego i cenionego nni-sw teatru irn.
Słowackiego, z p. M ar ia  Makarczykówną. artystka 

i teaira Siowackiego.
f REDUTA FORihlSTÓW. która odbetirie sie dz;ś w 

czwartek zapowiada s e świe ’ n:e. Obraz tako na­
groda za naioriginalnieiszy strój został -uż H bież. 
wystawy formistów wvioscwanv hos pndł na coraz 
T. Czyżewskiego „W  kąpieli** 'nr. ł ł  i po wystawie • 
bedz:e do otrzymania w sekretarva;:e Tc-v iztuk 
Ptękn. zu okazaniem iwdanel tjfg-z komitet reduty 
Jegittmacii. Początek zabawy o t oiłz 10. Pozostałe 
bile'-, dc nabycia we ifrtnie Armarowicza. R in tk  sh 
17, od godz. 9 prz^ kasie w Sekule

RAUT PODHALANSKi na rzscz Tcu spisko oravr- 
sltii-go. zapowiedziany na w t i i '  s i b m. w Kasin ie  
woiskcwem. budzi ogólne zainterisuwenn?. Zabawa 
taneczna przeplatana Łedzie prodnkiii-amj .nsuzy- 
cznetni ze śp.ięaami i tańcami gó.-aUkimi w  wyko­
naniu siinnei kapeli smyczkowel Knapcz' kć i-liu- 
chów Sabałowych wn ików. którzy odtworzą gzereK 
statych u)eicdvi góralskich.

Zaproszenia oraz na ich podstawię bilety n a b y ć  
będzie można wcześniej w Biurze Kómllem Baut.o- 
iifcgo w dniach 6. 7 i S luteso ou godz U — ). przed- 
poi. w  sali 37 Uniwersytetu Ja a. ( I I  c.'.

ODCZYT O PODOLU, Polskie Ioivarzv3Ww!o Kraio- 
ztr-.wcze urządza we czwartek dn 3 lubego o godz. > 
wieczór o A r t  p. t „Krajobraz Podola*', który ivV' 
glcsi prof. dr J. Smoleński w sali Muzeum Przemy- 
stowegr. Smoleńsk 9.

(T) NO . . i i  I  ó „  łtOŻENIE CEN W rA .»V IAENIAGR
1 R E S T A U R A C Y A C H .  w  -lększośr • Kru skicu is- 
d loda in1 z dn. 1 lwiego pocinio3ia ceny potra,v ? na­
poi O ifl 59 procent. Bulka kosztuje obecnie w  kft 
w iarn l  12 marek.

iTj A T A K  EP ILE PTY C Z N Y  W  KOŻCIEI.E. S. iżu- 
cy Jan . W ia'r. lat 30. dostał w  czasie nabożeństwa 
iv kościele siv. Barbary ataku eoilcoiiczncco. Y\V' 
padek ten wywołał zamieszanie * pepiocn w ś.iid' 
tynl. Zawezwane t-.iaotoitiy udzieliło choremu P°" 
mocy i od.i;o:'.lo go do domu ^

SKutJi siefdoujf.

„UCIECHA" Fenomen sztuki kinematograficzne*
wlehi ameryltańśYI dramat senzzcyjny w 7-irTu 
antacii, op.ewa^oy dzie,a ciitupięca, porwanego 
przez rnetpy i wycnow»nsgo w usn śrottuWaKU. 
Walk. z iwam , tudoza cutm ruu-iinami — p«n- 
teiy, tyyryuir, mdł jy, storna. du ,a launy i,adzwrut- 
nik,w«j. Uryginstna zuj^sta tżungu s.łryk,n3KUn.

w 5 aktach. Przepiękna zd.ęcia K o n s ttn ty-  
Gałaczu, liidiz K i o j Ku.

p ierw szy pa ski film p s lry o tr o z n y  w -C-cio ohra/acb.

|)W Włfc W • ■#** B Wiiwfii>c;il OAUml l

Tarcan wśród maip
Za ch ęta :  t, P £ R Ł A  M A R E M \ i “ , romans tufozynki

nopola,
Prom V: „ O l «» C IŁS .ć, P& LS itO i.

Wioucń. (P A T 1. Pn I lmego T i » , « .  ril ' '1
źo.jóO. 7.agiJ|h 45G. iierhn. 1936 70. Bruksela 3 
łiudapeszt 12ióu Bukaresz.t ęłó. Kopert rasa 1 LLJBj* 
Londyn -'.719. 7delio.au 2.132.30. Nowy Jork i0-* 
Paryż Draea fOO. óotia cZGoO. Sz.oknoim i '
Warszawa 73 25, Zurvcłi 11.102.30. Polary 6 9 b?l'ł.!l) 
skie u.105 tuigurskie S15. duńskie 11125 marka n1 
iuiecka 1034, francuskie '600. holenderskie 23 ' - "  
w iWkie 2,i4U. iugusluw-.ańskie 1S30. marka pcłS*?3 
79.2.1. rum jnska 907.30. rosi iskle 312. 37•ved?-k,a
13.320, szwajcarskie 11.130.' korony cz83kic B31. 
gielsklc lEi.75,

IfciI n . ' (P A f ; Dn. 1 luieffo. Kursa dc viz: Amste’’ 
du m  22i7.73. B rukse la  iOGlS). W ło c h . 242 25. T.ondaJ 
251.70, Kowv Jork 0.103. 1 'ar iż  433. Szwajo ‘ P|a 
17110, lliązoania 32 9o3. Wiedeń stemplowany ' 
Praga 79,'JO. Ludaueszi 11.10.

Praga. ( P A D  Dn. 1 lutego. Berlm 123.75 Wars*3 
w  a 9. u arka nlen.Iocka 12? 73. m-rtkn nołźka 8. . .

Zarytsb, (PA T ) Dn. 1 lutego Końcowe kursa d e " 1 ’ 
Berlin 9.30. i lo iań.lia  211.GO. Kuny Joik 320.50, 
dvrt 24, Parvż. 43.30. Mediolan 22 30. lJr:t ra 7.90. B * 
ciapesźt l.ló. Zagrzeb 1.50. B ikarcszt 8.50. Waisz®*, 
0.25, U ledeti 1.63. au.rryacka korona stemi loW’^  
3.15. Bruksela 45.73. K.menhaea 122. Sztrhhelm E'jj 
•liJPfstykhiA 116.25. Madryt 67.23. Buenos Aires *J*"1

12899115
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(1.') ZM ARTW YCHW STANIE BRUKSELSKIEGO  
K A R N A W A ŁU , Stolica Belgii będzia w  tym roku 
po raz pierwszy od wybuchu wojny świeciła swój 
sławny dawniej karnawał. Rada miejska Brukseli 
ha prośby korporacyj handłowyeh i instytueyj f i­
lantropijnych dala swa przyzwolenie na przywró­
cenie sulęia karnawału zakazując tylko rzucania 
na ulicach confettti.

(I.J CK AR  AKTEF.Y STYCZNE W YZNANIE. Opu­
blikowano obecnie w Berlinie SO-stronmcową bro­
szurę, która jest zbiorem facecyi i  anegdot, jakie 
krążyły z ust do uśt w okre3ie wojennym. Ośmdzie- 
siąt stronnie za  pięć lat wojny, to niezbyt bogaty 
dorobek, lecz każdy robi co może... Za zbiorku tego 
przytaczamy drobną anegdotkę, bardziej może zło- ' 
śliwą, niż autentyczną. Otc stary, cesarz Franciszek 
Józef, który do końcu nie wiedział podobno zbyt do- 
klndnie, które narody toczą wojnę, zapytał raz W il­
helma. —  Dlaczeuo do licha. w v  Niemcy macie ma­
nię krzyczenia zawsze. „Niech Bóg -karze Anglię?'*
-— Ponieważ małą marny nadzieję, hyśmy ją mogli 
ukarać sami,własne mi silami, —  odparł cesarz nie­
miecki.

(l.j KAG a NCE U L A  ŁUDZI. Włoski „Secotó* do­
nosi, iż jeden z hogatych właścicieli ziemskich, po­
siadający ogromna winnice we Włoszech kazał 
swym robotnikom w  czasie winobrania ubierać że­
lazno kagańce, chcąc zabezpieczyć sie tern, by ła­
komi nie kosztowali zbytnio winogron. Kwiatek 
kultury paskarskie! dwudziestego wieku, nie wy- 
hingajney komentarzy.

(l.j DURNIEJ BIEGACZY WŚRÓD ŚLEPCÓW. W  
St. Ćunstan w Anglii istnieje wspaniały zakład dla 
ślepców, zamieszkany przez setki inwalidów ośle. 
plych w czasie wojny. Aby nieszczęsnym tym ofia­
rom jakoś umilić życie, zaprawia się ich do rozmai­
tego rodzaju sportów, od czasu do czasu zaś ZHrząd 
tej filantropijnej instytucyi urządza dla ślepców 
sp^cyalno sportowe zawody. I  tak przed niedawnem 
odbył s ! i  w  Sr. Punstan turtilel biegaefy, w  którym 
Wzięli ud/.inl prawie wszyscy ślepcy. Każdy z ucze­
stników turnieju mini swego przewodnika, łeren 
zawodów szedł przez miasto na podmiejską drogę. 
Ślepcy walczyli w  zawodzie z dużvm zapnlem. prze­
ścigając się w  dojściu do mely. Licznie zebrana pu- 
b lW rość  przypatrywała się z współczuciem ł zain- 
te.esowonmm temu osobliwemu turuićlowi.
----------------1 • -  ......... . i——- ..m i.—
l u d w ik  c h m a j .

Z doświadczeń duszy...
Pośród  ci?.ff’ ćgo  duszy n iepokoju , 
w śród  t rw óg  i tęsknot, co n igd y  n 'c  gasną, 
idę w c ią ż  przed  sie swą sam otną drogą  
patrzeć  gw ia zd  k tóre  sny p łom ienna roją, 
k w ia tów ,  co ży ła  s a a p ięknośc ią  własną, 
prawd, k ló re  rów n o  są sam em u  Bogu...

W  górskie prz=pnscie. nad wód cz^me głębie, 
•w których się kania twmrza gwiazd złociste, 
w  poszumie wichrów, w burzy zawierusze 
w dzirń i po nocy no skalistym zrębie 
i łęk kobiercu, gdzie lśnią promieniste, 
kwiaty, jak tęcze, wlokę swoją'duszę...

Na,próżno szukam wytchnienia i ciszy... 
n: .próżno tv własne swe spoglądam wnętrze. 
ty kręte podziemia naiglęhszel istoty, 
azali stamtąd serce nie usłyszy 
odzewu Boga. co wszystkie najświętsze 
i najżarliwsze ultoi tęsknoty...

Wszędzie gdzie spojrzę, mrok i tajemnica... 
nieznana, myśli głąb oczy przyzywa.

■ Ws2 .vs>.ko sią w jakieś nieskończone kręgi 
rozszerza, w ogrom rośnie, co zachwyca 
i ró/nocześnfe irzeraia ócz szkliwa 
bezmiarem wielkiej, olbrzymiej potęgi..,

Więc twerzą padam w naiczystszei pokorze 
w proch przed tą Mocą Bożą, ja, człek lichy, 
pom tylko poznał swa ludzka niedolę, 
i. ia.k świat catv: i słońce, i morze, 
kwiaty i gwiazdy w swej modlitwie cichej, 
czczę i uwielbiani niezbadaną Wolę...

A z gHbin wnętrza, z zaświatów bezmiaru, 
gdzie s o słońc świeci i drży gwiazd tysiące, 
nad wszystkie źródła wszelakiej niedoli 
Prawda rozbłyska nadziemskiego czaru 
i cisza wpływa w serce gore:ące:

.P o k ó j  » n  z i c-m i In U z o n  dobro] w oli!
m I i ■  ...................■■■■■«» mmmmmm i

Cyrkowy klown -  sławnym adwokatem.
dziwne dzie je  pewnego Anglika opowiad^je- 

* o  z p i l i l i  angie lsk ich . T o  h istorya  życia nuster

Ktnoteair .,»« a k ^ m w j4<>. u|. itra d o m  la , w .h*» s y. u . O.
ńlEt»OSł>OLlTż AiiCYOłtŁŁO FILMOWE! P ltitU ^łO H Z(O NA JENSWYśl

Dzifi w «  czwartek dnia 3 lutego i codziennie
Monumentalny .dramat w 5 aktach z prologiem 
i epilogiem na tle życia i ciążeń reformatora. 
W  jednej z głównych ról Rudotf SChifdKrau: 

odtwórca „Szylokaz Krakowa**. • • • « ,* •
TEODOH HEPAL

Wilkins poprosił dyrektora o pozwolenie mu 
zastąpienie roli klow na.

I oto młody Chłopiec w szatach pierrota sta- 
nąt przed zebranym tłumem. Zaledwie jednak 
wymówił parę stów do publiczności, nastąpiła 
dziwota zmiana. Tłum przyawycuajony do tłu

Urban Ga.d, znany autor sztuk filmowych, był 
synem duńskiego admirała i rozpoczął karyerę 
jako rzeźbiarz.

Ilenny. Porten jest dzieckiem kulis teatral­
nych i pochodzi z rodziny aktorskiej. Podobnie 
Hanna Ralf pochodzi z rodziny artystycznej, a

stych a płaskich konceptów dawnego klowna, vvysiana na pensyę do LOiidynu, wbrew woli 
uważnie przysłuchiwał się -słowom nowego rodziców dostała się na sceię.

Piękna Mia May zaczęta karyerę jako chórzy- 
stka w wiedeńskim „Apollo1* teatrze, a z drob­
nej subretki powoli wybita się na „władczynię 
świata**.

Lotto Neumann j L jlj Fiohr rozpoczęły już 
w wieku dziecięcym karyerę teatralną.

Molly Wessely i Hanny Weisie były chórzy- 
stkami w berlińskich teatrach,

ZE SW IATA TERPSYCHORY POCHODZI I  
POLA NEGRI,

Rozjoezęla swoją, karyerę artystyczną Jako 
uczanica petersburskiej szkoły baJe-

klowna. Był bo w siowach Wilkinsa. dziwńy „es- 
prit'*, i wykwintny żart, który bawił nawet ma. 
łomiasteczkową socj&tę, aie i na większej arenie 
byłby dostał gromki poklask.

Od tej pory Wilkins zaczął karyerę...
Pewnego dnia przybył cyrk do Edtnburga.

Przypadkowo znalazł się pa wiidowiskn cyrko- 
wein adwokat tamtejszy Phillips i byl zdumiony 
dowcipem i sprytem Wilkinsa. Po przedstawie­
niu l hiBips udał się do garderoby klowna i 
tam w rozmowie spyi.al go, czy nie zechciałby s „
swych zdolności obrócić na jakiś poważniejszy ! j 5*
zawód. Wówczas Wilkins oświadczył, że naj Także Mia Mara luztakiiła się w Rydze
chętniej studyowalby praw**, me wiedząc, ze ma | ^  tancerkę. n juz*

®°ką Ad^ok^a.  ̂ a u i+ tJK-m J Sybil Smollowa (mowa ftl o paszej uroczej
W kilka dm pozmej adwokat Phillips n o o -  IIalinlc Szmolcównej) tańczyła wpierw na de- 

wdt Witlansa do opuszczenia cyrku, przyjął go , akŁch s w Uydze j VVarszawie. 
do siebie do domu, i zaczął się specyalme ople. ■ Fcrn Ąndra rozpoczęła swoją pracę lako tan­
kować studyami swego pupila k óry dzięki wy- | ćerka na hnie Ale wiele el f dZd^ lmowy?h 
bitnym zdolnościom doprowadzał wkrótce do ; przc&zło na fiUny wpiost 2 uniwersytetu. Erna 
tego, ze pozdawał wszystkie egz a mina potrzebne j Morena n p. studyo-wała na uniwersytecie hp 
do wejścia do uniwersytetu. Rychło Wilkins od- * gtoryę sztuki. Fryderyk Zelnik pozdawał egza- 
znaozyl się jako śrwietny adwokat, któremu od- j mina prawnicze, poczerń byt aktorem na pro- 
dawać poczęto do obrony najwybitniejsze spra- j wincyonalnych scenach.
w3ft. . . \ Gunaar Tolnaes był synem profesora gimna-

Ntedawny wędrowny klown stał się wybitnym ; zyalnego w Chrystyanii, studyował piawo, po­
praw mkiem. Dochody jeeo roczne wzrosły do { tem medycynę, zdał ryg o rdza doktorskie z od- 
milionów, a wybitny ten z jasnym u* r znaczeniem i mimo to Jako miody lekarz zwró-
śmiechetu .wspomina te (a*«sy, gdy w małym ; cjł się ku scenie i zasłynął jako jeden z aajle- 
cyrku wędrownym rzucał ludziom perły swego szych aktorów filmowych.
humoru, i z gitarą w dłoni śpiewał wesoło, fry- 1  ..............  — ■   *■'
wolne piosenki.

Karyera popularnych artystów 
kinematograficznym.

W nowo powstałem czasopiśmie „Pjeklo fll- 
niowe**, Egon Jacobsóhn omawia koleje życia 
tych różnych „gwiazd** filmowych, któie zabły­
sły na horyzoncie nowej sztuki mimicznej. O- 
kazuje się, że tylko część z tych artystek miała 
od wczesnej młodości p°ciąg ao sztuki teatral­
nej. Inne przeszły z teairu do'kina, ale na zwy­
kłej scenie nie osiągnęły wybitnych sukcesów. 
Przeważnie jednak odegrał tu pewną rolę przy­
padek, — i oto nagle gwiazdy zably3ly w świe­
tle... „Jupiter lamp1* filmowych.

Tak n. p. z,nany amerykański aktor fjlm o’ 
wy, Emil Jannigs, pracował wpierw w-jakimś 
mieszczańskim zawodzie. Nagle jnko chłopiec 
okrętowy puścił się w podróż morską, potem 
dwa lata błąkał Się z wędrownym teatrem, li­
czył się, ciężko pracował, zanim stał się wybi­
tnym „filmowcem1*.

j Pieniądz wszystko osłodzi

^ -"inso, ba.rdzo cenionego i poważanego w 
^°ndyn e adwokata. Ojciec jego byl ubogi; toteż 
j^Piost mu oświadczył, że nie ma środków na 
^ ztałcenie go w szkołach, wobec czego chłopiec 
tphścit dom rodzinny i włóczył się przez pewien 

Po Anglii. Pewnego dnia zetknął się z cyr* 
j 0̂ Vl wędiownjm, a dyrektor tegoż ujrzawszy 
} „ ' Ggo, zgrabnego chłopca, namówił go do przy- 

^Zenia się do trupy cyrkowej.
Początku spełniał podrzędne prace. A gdy 
h^So tjnia zachorował główny klown, miody

W jednem z wiedeńskich pism umieścił zna­
ny dziennikarz dr Oiton Deutsch, interwiew z... 
pa&karzem. Dziennikaiz ów zwrócił się oczy­
wiście do jednego z „wybitnych*1 paskarzy i zo­
stał, jak zapewnia, bardzo „łaskawie11 pizyjęty.

,,Człowiek odważny, idący z duchem czasu, 
hie dbający o opinię publiczną — mówił zapy­
tany >askarz — może zająć się paskiem, zostać 
owym osobnikiem, który w Wiedniu ma nazwę 
„Schieber1*. Popycha towar z rąk do rąk i cho­
wa. zysk do kieszeni. Rozpoczyna interes bar­
dzo często kapitałem, pożyczonym od „przyja­
ciół** na wygórowany po przyjacielsku procent. 
Kupuje partyę towarów i sprzedaje ją czemprę- 
dzej na ..niewidziane** z zyskiem, wynoszącym 
conaj ni niej 100 propent. Sprzedawszy jedną 
partyę, kupuje czemprędzej drugą, ażeby kapi­
tał był w ciągiym obrocie. Ż początku nasuwają 
się rozmaite trudności, aie w krótkim czisje 
inteies idzie coraz gładziej**

— Ile zarabia przeciętny pas Karz?
— Są dnie, w których załatwia dwa i trzy

Joe May, syn bardzo bogatej rodziny wjedeń » interesy, ale są znowu dnie zupełnie iałowć.
skiej, żył wesoło i na wielką skalę, poczem pe­
wnego dnia otworzył sklep z konfekcyą dam­
ską w Tryeście. Potem był on zastępcą firmy 
automobilowej i właścicielem stajni wyścigo­
wej.

Nagle w 1908 roku poczuł natchnienie twór­
cze i zaczął pisywać sztuki filmowe.

\ iggo La:«en był nauczycielem wiejskim. Je­
szcze przedtem służył jako oficer w wojsku 
belgijskiem w Kongo.

A  GWIAZDY... PŁCI PIĘKNEJ?.„
Marya Cr..rmi, która między innetni tworzyła 

piękną kroacyę „Madonny** w „Cudzie" swego 
męża Vollmoellera. pochodzi z patrycyuszow- 
skiej rodziny szwajcarskiej i jako dziewczyna, 
nosiła, nazwisko Eulalii Galii. Na scenę prze­
szła dzięki swemu ówczesnemu mężowi VolI- 
moellerowi.

Albe;t Basserman byl chemikiem w labora- 
toryum, perzem przerzucił się na deski sceni­
czne. J

Asta Nielsen biła córką praczki I zan.ini do­
stała aię na ekran, byłh jedną z najlepszych 
aktorek w Kopenhadze. Ernesu Lubicz. .Maks 
Pallenberg, Reinhold Schieuzel zaczynali jako 
komiwojażerowie hanilo,wi. Mąż Asty Nielsen,

Przeciętny poskarż nie zarabia miesięcznie wię­
cej, niż milion koron, co na stosunki wiedeń­
skie jest skromną kwotą, Utrzymsć rodzinę za 
30.000 ltołon dziennie nie jest rzeczą łatwą.

O ile zysk jest większy, kapitał lokujemy w 
realność,iach, meblach, obrazach, biżuteryach. 
ZaLatwiainie naszych interesów jest kosztowne. 
Nie mamy sklepów i musimy z naszą klientelą 
porozumiewać się w kawiarniach i restaura- 
cyach, pkcąc oczywiście za sute śniadania, o 
biady lub kolacye. Dużo kosztują podróże sa­
mochodami, wizy paszportowe, łapów kj i tp.

Obecnie znajduje się w Wiedniu 15 do 30 ty­
sięcy paskarzy. Oczywiście z szeregów tych je­
dni ubywają, na ich zaś miejsce drudzy przy­
bywają. Paskarz, który zgromadzi 100 do 200 
milionów, zaktada jakieś towarzys.wo z oara- 
niczoaią poręką i wstępuje do grona uznanych 
kapitalistów'.

— Powiadasz pan, że żyjemy kosztem konsu­
mentów? A czy.imże ko-sztem mamy żyć? Na to 
niema rady. Owce istnieją na to, ażeby były 
strzyżone. Ale są ludzie, którym my dajemy so­
wite zarobki. Firmy spedycyjne, ajenci wszel­
kiego rodzaju, tajni handlarze, szoterzy, kelne­
rzy, właściciele kawiarń i restauracyj nie mo­
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gą się żalić na nas. Jaką mamy wśróct ludności 
opinię, o tein wiemy dobrze, aie pieniądz w szy­
stko osłodzi.

„ P s i a  m o a a - ‘ w  L o n d y n  & .
(1.1 Polioyanci, dający sobie z trudem radę z 

utrzymaniem porządku na przepełnionych i sza 
lenie ruchliwych Ulicach Londynu, uskarża ją, 
się.na nor ą przyczynę tamowania ruchu uli- 
cznogo; jest nią niezliczona ilość psow, prowa­
dzonych na spiyczy przez elegantki londyńskie.

' Są to chińskie, t. z.w. pałacowe pieski, które 
osiągają wprost fantastyczne ceny,  J

L)ia prawdziwie wytwornej angielskiej (łamy 
piesek taki jest równie niezbędnym szczegółem 
garderoby, jak kolia z pereł, wachlarz ze stru­
sich piór, brylantowa markiza i t d. Jest to 
zabawka, mająca tę korzyść, że jest żywa. A a- 
glicy zowią ją peil dog. Szanująca się Angielka 
nie tylko musi mieć swego cavaiiero serwante, 
swego peł yozing'man, lecz i swego pieska pel 
dag, z którym rozstaje się jeszcze trudniej, ani­
żeli’ z pierwszym. Z nim wychodzi na przecha­
dzkę, jada, sypia, jcdi.em słowem — tyje nie- 
rozdzielnie. Nosi go na ręce. jak kosztowne 
dzieło sztuki, bierze go ze sobą do resiauracyj 
na końce.* i, do teatru, mimo rozmaitych zaka 
zów i-sprzeciwiających się temu rozporządzeń.

Przepisy, dotyczące psów, zostały w ostatnich 
czasach tyle rozy w Anglii przekroczone, iz je­
dna z pierwszych gazet londyńskich wytoczyła 
owym peł dogs formalną kampanię. Oburza się 
na to, iż w najelegantszych -estauracyach Ja 
my wszystkie żądają od kelnerów taTei-zy dia 
psów, przygotowują im ucztę, narażają innycł 
gości’ restauracyjnych na to, iż muszą, dzielić 
naczynia, łyżki i t, d. na przemian % -pieskami, 
co nie jest zbyt apetyczne.

Kampania „ps}&“ wyrwała bolesny „krzyk 
serca" jednemu z armatorów i obrońców psiego 
rodu. Przypomina on, że moda ma nie oci dzis 
się datuje. Kiedy Bonaparte poślubił Józefinę 
Beauhąrnais, znalazł w noc poślubną w mał-

zeń?k>em luzu pieska, ulubieńca. Józefiny, która 
sypiała z nim zawsze i na prośbę męża nawet 
nie zgodziła się na rozłąkę ze swym benjamin- 
kiem. Opowiadają nawet, że piesek ukąsił w 
nogę swego rywala, mszcząc się za wtargnięcie 
w jego prawa. Londyński jadwokat chińskich 
piesaów kończy swą obronę sentencyą. że jeżeli 
wielki Napoleon musiał znosić niesympatycz­
nego sobie psa, to mogą zdobyć się na to rów­
nież dzisiejsi mieszkańcy Londynu.

JARM AR K  W£. W RO CŁAW IU . W  czasifTod 5 dp 
8 kwietnia 1921 roku . odbędzie się we Wrocławiu 
jarmark wiosenny, który ma obejmować następują, 
te grupyi 1) Tkaniny, .odzież, skóąy,,obuwie'oraz wy* 
roby skórzane. 3) Biiu.i-eryę, towary galanteryjne, 
wyroby ze złota i srebra łtp. 3) Przedmioty sztuki 
stosowanej, gi afikę, towary japońskie, ceramikę itd. 
i) Artykuły dia użytku domowego, meble, sprzęty 
mieszkaniowe. 5) Środki żywnościowe i użytkowe, 
perfumerie mydła, chemikalia. Ilość przemysłow­
ców biorących udział w  wystawie poszczególnych 
grup jest dość znaeżna. Jesienny jarmark wę Wro­
cławiu odbędzie się w pierwszych dniach września 

i i odejmie również w szerokim zakresie też .same 
! gałęzie przemysłowe, co i jarmark wiosenny.

ROZBÓJ BAN* Ii,,GŚCI BUŁGARSKIEJ. W  
dzienniki- „Utro dyrektor banku sofijskiego Mi- 
loszew pisze o finansowym sianie Bułgarii. Sia- 
dmiolelnia wojna według iego mniemania nie osła­
biła dzi,Jamości banków bułgarskich, które powięk­
szyły kilkakrotnie swoie kapitały i wymacały prze 
ciętnie 10% dywidendy. Depozyty bankowe znacz­
nie się podniosły Wszystkie inśtytucye finansowe 
pod wpływem nowo wytworzonych n stosunków, sku­

piły wzmożoną uwagp na handęł_ wewnętrzny, któ­
ry zasha ie znaernemi sumami. Handel zagranicz­
ny dobrze się ugruntował w Bułghrvi. szczególniej 
Francuzi i Włosi ohzvmali na korzvjłnvch warun­
kach ’ tanio przedsiębiorstwa austryaokie i nie­
m ieck i .  Francra posiada ogromny wpi/w na Bank 
„Baj,kański11 w Sofii i na ..Bank Ogólny'1 czyoto nie­
mi eęff mi test Bank Kredytowy, który został zało­
żony w 1903 roku nrzez znane D'"-kunio Ge-se!- 
schaft. Anglicy w życiu ekonomicznem i finansach 
bułgarskich nie odgrywaią znatzooi roli. Morato­
r ium  dotychczas jeszcze nie zniesiono, pomimo, że 
trwa ono cd 1912 roku. z mała przerwą kdkumie- 
sięczną, W  1914 roku Handel obcemi walutami znaj 
duje sic w Bułgaryi bez kontroli a zaimuią . sie- 
tym handlem przeważnie banki spfiiskie; według u- 
rzędowfcgo kursu bursy. Poważn* kłopot sprawia 
rządowi płacenie pożyczek kontragowa.nvch z roku 
1902. 1904 i 1907. Wtenczas ustanowiono, że nożyczki 
wypłacane będą we frankach lub funt. angielskich 
według wyboru wierzyciela, dziś nie lest to wszy­
stko iedne. odvż funt angielski ma podwóicia war­
tość franka. Wierzyciele francuscy są z franków za­
dowoleni. lecz Anglicy żądają funt.

wysiana 2,400.000 marek
Losy IV. kiasy 

w kantorze BRACS SAF I ER
Kraków, plac Dominikański 1.

Ciągnienie 10 i 11 lutego b. i. — Co dmgi ios wygrywa. 
Ceaa: cały los 480 mk., połówka 240 ma.,ćwiartka 120 mk., 

ósetnaa 60 mk.
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwroinie.

i
N
O

Wyświetla od dm z 31 stocznia b. r.
E -

Rozgłośną soryę na ekranach całego świata. Firmy Saumonta w Paryżj — w 5 częściach.
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Numer jubileuszowy 
„Kuryera W»fszawsKiego“.
Założony w roku 1821 przez Brunona Kiciń- 

'stcipgo, święci! „Kuryer Warszewski" daia l - f »  
stycznia b. r. swe stuletnie gody. Jubileusz ren 
ojjchodziiła redalccya tego najpopularniejszego 
w Warszawie pisma w sposób uroczysty, prze- 
dewszyatkiem nabożeństwem w koacieJe W izy­
tek, przycz-enr po iu.szy pontyfikalnej, odprawio­
nej przez biskupa Galla, wygłosił podniosłe ka­
zania ks. prałat Szlagowski, a następnie przy­
jęciem w lokalu redakcyjnym, uświetnionem 
szeregiem mów i toastów.

Dla upamiętnienia tego rzadkiego w prasie 
polskiej jubileuszu wydał „Kuryer Warszaw­
ski11 okazały numer jubileuszowy o 92 kol ału­
nach, przyczem na pierwszą połowę tego im­
ponującego zeszytu złożył się długi poczet war­
tościowych rzeczy literackich wierszem i prac, 
pióra najgłośniejszych autorów polskich, choć 
przeważnie warszawskich.

Wśióćj artykułów- tych wyróżnia się w pierw­
szym rzędzie źródłowa praca Wład. Kortyńskie- 
go, dokładnie kreśląca historyę „Stu lat Ku- 
lyora" za wszystkich jego redaktorów.

Wszystkie następne artykuły zostały podzie­
lone na dwie kategorye: w pierwszej znalazł 
sih szereg prac, związanych ściśle z „Kurye 
rem1’, a przynoszących cenne przyczynki do je­
go Tustoryi w keidym poszczególnym dzjale, 
poertzas gdy druga pa-zynasi utwory najrożniait 
szej treści, bądź z zakresu dziejów literatury, 
bądź beletrystyczne, bądź poszyć .lub ftagmen 
ty dramatyczne.
* Do najciekawszych i najbarwniejszych na­

leży niewątpliwie wspomnienie Czesława Jan­
kowskiego p. t, „Tempi passati", żywo ki’eślące 
sylwetki literatów warszawskich za redakcyi 
Czsp-elskiego.

„W  majestatycznym salonie Deotymy- — opo­
wiada Jankowski między innemi, — po uroczy­
stej celebrze „Bianek w jasśyrze11, gdy się ś-ój 
cielą przerzedziła; między pierwszą a drugą w 
nocy, jeżeli n,ie później jeszcze, siadał, bywało, 
Kosttrzewski.do fortepianu i wy gwizdy wał naj- 
jjoicieszmicj w- .świecie przeróżne walczyki do 
tańca... Po dwuzłotowej, przepysznej, z piwem, 
kiełbasie u Eberleima na Senatorskiej, nikomu 
się nie zachciało świat przewracać do góry no­
gami. A niech tam stoi zdrów! Zaś wśród śmie­
tanki literatury i sztuki, gromadzącej się na

objadach u Gzuleńskiej, (u Andzi) na Wierzbo­
wej, nie pamiętam, afay panów aia kiedy .inna 
atmosfera, prócz szczerze koleżeńskiej i pełnej 
swobody. Jeżeli zaś J.ubowski fukał i sierdził 
się to czyni! to z tak rozkosznym humorem, 
wyprowadzającym -w* dodatku wielu ludzi w 
pole, że n p. Anioni,.Zaleski ze „Słowa sptr 
cyalnie wymyślał nieustannie „kawały", aby 
Lubow skiego . śledzionę utrzymywać w chroni- 
czneni podrażnieniu. I nikt ani wówczarj ani 
długo jeszcze potem nie byłby nigdy odgadł w 
„Antałku" Zaleskim wyszukiwanego z taką za 
ciętością przez żanda.meryę rosyjską,, autora 
całych ciągów rewelacyjnych szkiców i obraz­
ków z „Towarzystwa’ Warszawskiego11, druko­
wanych w krakowskim j.Czasie*1, a któremi zj 
czytywano się... na zamku warszawskim, nie­
mniej zapamiętale, niż w całej Polsce. Tak w 
latach, o których mowa, pod werniksem weso­
łości, niefrasobliwości, lekkiego życia, bujnego 
temperamentu, pozornej nawet płytkości, roz­
bawienia, fataitei«zkov ania, przepływał wciąż i 
przepływał przez serce Warszawy prąd mocne­
go, zawzięlęgo patryotyzmu, korzystającego z 
najmniejszej szczeliny, z najnikłejs-zego przeo 
czenia żandarmskiegu oka opatrzności, aby try­
snąć i zamigotać1,1*.!'.

W  dziele drugim, nie związanym z hlstoryą 
„Kuryera", wyróżnia się całj szereg artykułów, 
studyów, nowel i wierszy. Do najciekawszych 
należy praca WL Zygiarskiego „Pod cenzurą" 
przynosząca liczne anegdoty na tle stosunku 
dzienników wdrszawskici z cenzurą rosyjską. 
Oto niektóre z tych. ą.pegdot:

Za rządów słynnego! satrapy Hurki i jego jt 
szćże słynniejszej z gospodarki na zamku kró­
lewskim małżonki Maryi Andrejewmy, postano- 
w-iono wycofać z obiegu mocno wytarte już sre­
brne „złoiówki" polsikie i trzygroszówki. Cen­
zura posunęła swoją1 troskliwość służbową w 
tym kierunku tak daleko, że nie poźwalała u- 
żywać w druku wyrazu „zAtówka". Z tego po­
woda iiieosobliwą przygodę miał w „Kuryerze 
Warszawskim" utalentowany feljetonista.. Jan 
Rutkowski, który v.“ jednej ze swych kronik ty 
godniowycli zacytował strofkę ze starego wier­
sza Jachowicza:

„Dała mi złotówkę marna,
Bym zobaczył ptlnorama".

Odbitka ceiizuralna wróciła do redakcyi z wy 
kreślonym wyrazem ".^lutówka" i|z dopiskiem 
w to miejsce „15 kóp.il' Nie pomogła interwen- 
cya ówczesnego redaktora Olszewskiego, nie 
przekonało dowodzenie, że przecież jest to zna­

li ny, stary wierszyk i że tego rodzaju zmiana, d o -  
\ wolna spacza rytmikę wiersza; cenzor upari 

się, do,wodząc, że na rozkaz władzy zlotówai 
nie mogą być w obiegu, nie będą więc i w  d r u  
ku. Następnego dnia domyślna Warszawa po 
drwiwała sobie z chamstwa i głupoty cenzora 
rosyjskiego, rzytając dwmwier&z w takiej for­
mie:

„Dała mi 15 kop mama,
Bym zobaczył panorama**.

Do historycznych „kawałów" cenzurajnych 
należy rówmież przekazana w opowieściach re­
dakcyjnych audyeneya u sławnego Pawła Mu­
cha,nowa, który dał się strasznie we znaki pra­
sie warszawskiej. Gdy reaaktorowie skarżyli 
się na dokuczliwe praktyki cenzorów, dowo­
dząc, że dzienniki po^kie nie wiedzą zupełnie, 
co można, a czego nie można pisać, Muchanow 
odpowiedział łamaną polszczyzną: „Pisizytie
panowie o wężu morskim, to bardzo jnijeiesnyj 
przedmiot", ów „wąż morski" stał się przyrtło 
wiowym we wszystkich redakcyacli.

Po objęciu rządów w „Priwisliinju" przez ks. 
Kozebuego, który otrzymał tytuł „jenerał gu­
bernatora w a. szawskiego", tytuł bowiem „ne 
miestnika Królestwa Polsikiegu" nosił ost3(t«io 
już tylko lir. Berg, cenzura otrzymała polece­
nie, aby nie dopuszczać pomyłek, jakie się tma’- 
fiały w tytułowaniu nowego władcy. Gdy więc 
w odbitce korektowej powędrował do cenzury 
„namiestnik Królestwa Polskiego, hr Kotzeh* 
uo11, pan lad ca stereotypowo przerabiał go na 
„jenerał gubernatora". Na tem tle zaszedł w Jp 
dnern z, pism fakt niezwykły. Mianowicie w .ar- 
tjrkule, omawiającym sprawy kościelne, znaln- 
i ł i  się mięuzy Innemi zdanie • „Ojciec Święty- 
namiestnik Jezusa Chrystusa...*1 Cetizor i  tym 
razem przerobił czerwonym atramentem „na 
miestnika" na „ jenerał-gubeinaitora". Zdani0 
wyszło. „Ojciec Święty, jenerał gubernator Je' 
zusa Chrystusa". Czytelnik domyśla się, ile 14 
tego powodu było śmiechu w redakcjach, któ' 
re^wykle informowały się nawzajem o udrę- 
kaM cenzura,Inych.

Wogóle, jeżeli chodzi o dobór artykułów li^6' 
reckich, często pieiwszo-rzędnych. przynosi ich 
ten numer jubileuszowy „Kuryeira Wai-sza"^ 
skiego" tyle, że na to, aby je możnś przeczyta® 
wszystkie, nie wystarczy miesiąc czasu. A ’b'7 
wiem jest to materyał przynajmAkj na P9r' 
tomów książkowych.

 -oOo— ----
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